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T e chn ik ' bud o wl a a,y 
absolwent szkqły budown . potr zebn y zara z· na stano­
wisko pr.akt ykant a X.I. st. .. sł. 

Z głoszenia z dołączeniem życiorys u oraz odpisu 
świa dectw skierować należy do . Wojewód zkiego Wy­
dziatu Rob ót Publicznych . . 

~Poznań , dn ia 15-go p aździernika 1.926 r. , 
Za Woj ew odę: Rzepecki, 

Naczelnik Wydziału Robót Public znych. 

Dział nienrz~dowy , 
I)zięń Z ad uszny_ 
Dzień zaduszny. jest j edną 'I uroczys tości koś ciel­

nych, która zwr &ca naszą . uwagę na pr_zernacz eni~ 
czło wieka, a myśl naszą kieruje ku tym, ktorzy odeszl1. 
Przypomina nam ona o :rnikomoś~1 życia Qi)Czesnego, 
nasuwając na myśl słowa : · proch j este ś i w proch się 

·obr ócisz" . . · 
· Kośc i ół katolicki poś więca p9 mięci zmarłych 

wszystkie ·modlitwy i nabożeństwa w dniu zadu~znych. 
Zwyc zaj mo~lenia się za zmarłych znany był Jes~~ze 
za czasó w apostobkich , a p_rzecho.dząc przez rozne 
fazy , ustalił- się w formie obecnej w X . wieku. 

Oprócz modłów koście_ln~ch, jak tradycj·1 na~azuj~, 
od wiedza się cmentarze, csw1etla groby. zdobiąc Je 
kwiatami i wieńcami. 

Niema chyba czł0wieka . któryby nie m lał na tam: 
tym świecie ja~ie~ś . drogie.i i _bHskie.j i~toty, ~o której 
w· dniu szczegolntej zwraca się i:nyslą I modhtwa,. 

Choć wielu może wśród mieszka ńc.ów nie ma na 
;tut . cmentarzach drogich sobie gro.~ów, · 1:1Y~lq dą~y 
. do tych porozrzucanych ~a s~erok1m sw1ecie mogił, 
•dziś może opw,;zczo~ych 1_ za111edbanych. 

Przypominamy sob ie te _ dni krwawe , . dr~i ż~loby i · 
,eh wały, ~iedy na kresach (?Jczy~ny naszej zyc1e _sw~ 
odd aw&li młodz i' bohaterowie, le,1a,c krew dla . wspolneJ 
sprawy. Iluż z nich pa~ło? _- tle teraz 1~og1ł. samot­
nych i zapomnianv e~ kryJe ~aJ!e~szych synow (?Jczyzny, 
n ad .Iloma mogiłami w dnIU sw1ęta zmarłyc~, ni~ będzie 
ko mu łzy wyl:1ć , nie będzie komu pomodllc się?_ 

A kości · te bielejące, rozrzucon e_ p~ ś~•iecie _całym ; 
t e kośl·i żołnie rskie, powinny być bliskie 1 _ ?ro~1e nam 
wszysf kjm, bo im tu ~aw~zięczamy wolnosr Ojczyzny, 
z proc hów tych i krwi tej wyrosła. Polska. 

Im\ Wychodzi w środę I sob o t ę . - P rz e dpł ata 1,50 z ł mll 

mies i ę c z n i e . - Ogł oszenia wiersz mm I l. 10 gr 
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Votężn~' obchód narodu amery­
kańskiego na cześć Kościuszki. 

W Bostome, w Stanie Massacbussetts odbyć się 

ma położe ni e kamienia węgie ln e~o. pod po~nn ik Ko­
ści uszki, ufundowany przez wychodztwo polsk1r ko:,zt em 
25.000 dolarów . 

PrL.ed uro c zystoś ciam i bosto1isk iemi jeszcze o d­
była si ę w . Waszyngtonie dMta 18. bm. uroczysta ·1k a0 

demja 11a c ześć Kościuszk i_: urz~~zona prz_e~ am~ry: 
ka!'1 ską organ izację Fuodaq1 Ko::.c1uszkowskteJ, ktorej 
celeni fest wspólna praca Ameryki i Polski n-1 uiwie 
nauko wej i wymiana dóbr du rho ~y ch pomi ę dzy oboma 
narodami, a łącznie z tem uła tw 1 a 01 e wyjazdów profe­
soro m i stud entom polsk,im do Ameryki i ameryka1'i­
skirn do Polski. 

Obchód odbył si ę pod przewodnictwem p. Ministra 
Woj ny przy współudzia l e licznych gubernat orów ·sta­

, nowych -?ra~ wielu d,yg111tarzy i wybitnych osobistqści 
amerykan sktch. . · 

z okazji tego obchodu wysła ł p . Prezydt nt 
Mośc i ck i na ręce posta Rzeczyposi)Olitej przy rząd z i e 
waszyngio11skim. p. U ei hanowsklego, dep es z ę n a s t ę­

pującej treści : . . . . ' . .. 
SolidaryzuJąc s i ę cał:..ow1 e 1 e z celami F undaq1 

Kośc i us 1,ko ws ld ej, b i orę calem sereem udz i a ł w dzisiej, 
szych uroczys to ści ach i ślę szczere życzerua od siebie 
i w i mi ę Narodu PoJskiego, oby zbliżeni e duchowe na­
szych dwóch krajów, rozpoczęte przez Kościuszkę, 
trwało zawsze dzięki szczytnym wysiłkom inslyt ucji"'' 

· noszącej jego imię, a która otworzyła łąC7ność intelek­
tualną mię dzy Polską a Stanam i Zjed11ocwn emi pu­
pr1.ez bliski kontakt duchowy mi ędzy sferami nauko­
wem i i młodzieżą. 

Oby łączność ta roz w iuęła s i ę następnie w owo­
cną współpracę na każdym terenie w m11ę wielkich 
ha seł demokratycznych . 

]esie~ na Helu. 
I j es ie11ią 1est piękni e na Helu. 
Więcej urozti1aico:iy bywa pej saż morski teraz, 

kiedy morze często wzburzone pieni s i ę przez eda. 
płasr.czyznę urodQą p11d sam horyzont. Wspaniały to 
widok n~ silnie bijącą falę zasypująeą plaż ę kamienia­
mi nieraz i cenncmi, zn11_jdują s i ę bowie~ i burszt.yny. 

Charaktery styl!zne sos n v, wrzos i wydm:¼ pokry­
wają cały prawie pólwyseJl. 

Wybrało się tu z wycreczką towarzystwo n~zyrod­
ników „Instytutu nauczycielskiego"_ z Warszaw y, które 
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Z\d edzllo przede w zystki em "½ or kie_ 1~ borato rju m ry­
backie" pod kierownictwem pro~. Kazumerza. ~ ?n:ila. po- · 

i adaj ące różn e cieka w~ ra b~t½1 faun) · ~altyckieJ. M_ało 
j uż tu • i ę widuje gości , a 111e;ed~n yozosta ł ~y ~hi~eJ: 
lub przyby ł by cboć na J{ilka dDJ, wiedzą~ . _Jaki ~10~ ma morze w je ieui. 1e tety , są tosunk1 k_omun_1ka 
cyjne na razie niedogod n'e, i to t~ż „a pewne d_z1 ła UJe!n­
nie na rncb w He lu. J edrn poci ąg s tąd wyJ eż dża, kie- , 
dy .ie zcze ciemno. i jedl'n nadcho~lzi ?koło_ pó_łno cy , · 
opr ··z. wtor', u j. sol1ot) · w, 

1
ryc? ~Iliach 3es~ 3esz~2.e ko­

rnnnilrncja popoludn10\, a. lakz e I dla ryba~ów _Jet ~o 
przykr , którz · ma.iGłt dość dężką pracę , a DJ~ m~p\ ruoz-
1Jośe 1 c,cl tawi uia towaru do dw,1r .;a za dnia 1 wobec 
tego, w ) wożą r)'.b , ~odziam! do, Gda_11 ka. Był tn tego 
roku nadzw_vczaJ obfity polow siedzi. . . . 
Ry bacy poro r. b wrwci li znów do wody, ta k Ili kie 
p ła •ooo ceny. Ni jed n ;1, n!c:l.l wra ca ł d~ l_)Ortu z _O 
•entnurami ledzi na raz. N 1e by wału tn 1JUZ od cona3-
111ni j 10- iu lxt. Brak j szcze dobrej o_r0·aoizacj i, l!Y to 
boo·actwo rył., 11al ży ·ie wykor:1.y · ta ć . du1 !·có\, mema 
tu zaraz ua mi j cu. _ ale ' Hłou.v urzą dza ć tu oprócz. 
" ęu za rni i olar oie, all.) z pierwszej ręk i towar do, tal 
, 1 ę do kraj u. ·ezon ·1edzik \\ 1<011 · zył · i ę a r ozpoct:j ­
na i ę wkrótce . e„oo . protek i ł oso ·i: iekawie zwien­
na je t t u pogoda· dnia ~ · . 10. rauo padd grad a w 
gołu u u i e wsk azy l\' a ł t' rmomctr 1~ ·fovni Cel~. w_ lo11cu. 
Mam l\' ra ż en i e1 że gdy by b. · ł a lep. za kom ~1 !ll kacJa, przy­
bywali by ,ie: zczc teraz wy~iec:zkowcy na Hel. . 

Z. Y. 
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- Zeb ranie Tow . Prz emysłowców i Rz em. 
odbęd zi e i ę w · rodę , dnia 3. bm. o g-odz. 7,30 \\'i ec ✓, . 
w lokóil'l p. K. Ja nkiC\\'icza. N lł porz,\dku dziennym 
Bardzo ważn a prawa : ,,Omó, ·ie nie ak1 ydetywy dla 
rzemiosta .' ' O liczne przyb ycie' upra za 

Za rząd . 

- Stow. Chrześ c. - N ar. Naucz. Szkół Pow. 
Z branie Koła l o,v. \\' Go tyni:1 l)d będzie się w o­
botę, dllia 6. b111. o aotlz. +½ w lok. p. J ankie\ ·icza 
w Go tyniu R ferat : .. zkola Pracy·'. Z powodu 
ważnyd1 spraw , o prZ) bycie wszysU, 11.h cztunków 
pros i Za rząd . 

- R.awicz . (\ !_\·stawa.) Dnia 7. i ·•. listopada br­
urządza tu t jsze Towan :st wu Hodowl'ów Gołęb i Po­
cztowyc h „ oczta Wojcnnll" pod n azwą „Generata Jó­
z fa Hall ra" 111iej . O\\' _ wy tawę propoaa r1 dową w 
:-aluch St1w l11icy w Rawk ;,-.u, kt ' rej zadani em j ' t wy­
kazr1 ć sz rszy rn warst \\ rn ~pał czeli twa, żt! jedy nie 
priy 11a leżyte 111 zorga ni:wwaniu moż n a 0s1ęgnąć racjo­
na l ną ho O\ \ lę przy n os~ ąca korz '1:i tak hodow y jako 
t e ż i [)a1h1twu. Paniewa ✓, Tow. ni po~iada 2adnyeh fun ­
du zy, aby rno uło qdpowiednio wy tawę urządz i ć lub 
nabyćlpo;, ącl a ne nagrody, zwraca się f 011:itet Wy . tawowy 
tą d rogą z pr ~ bą do w ·zy tkicb Inst ytucj i Pa ń ·t wowych 
Społecznych , pokrewnych nam Towarzy tw i Zw i ąz ków. 
do zanow n eh l>ywateli z1 mskich c raz ' połecze ń s tw a 
o por ar ci tej w lawy . Ka żdy dar z podzi ękowa n iem 
prz,vjmujemj . Nazwi ka ofiardawcó,, zo s ta ną ogło szon e 
w Orędow ni k u Powiatow~·m i Dt ienn iku Ra wickirn. 
Ofiary na l eży nad s i ać na r ęce p. Antonie 0 ·u Bittnera 
mi fr .ta blacha rskie i;o w· Rawiczu ul. Kośei e l n a r . 3 O 
d_o dn ia ~ li topaclct 1926. Komitet Wys ta l\'Owy 

- Byd gosz cz . CB ałs zrrze 5 - złotówek) . - \V 
miast eczku Brz ziny wy k ry ł a policja fabryl:~ fa łs zy - -
wyeh -z ł otó w ek. Gló·;voylll fabry kantem by ł ży d Herman 
l:ionneo berg. W ręce poli ·j i dosta ło i ę kilka .klisz me­
talowy h ornz kilka ty ię 'y gotowych i nie dokof1czo-

l - , , ~ -

b falsyfi ka tów zna czn a Hosć papieru do robieni~ pie­
nrcdz i komplet ~a maszyna drukar ska. Herma n So~-­
~eiiblz.g ma urozmaiconą przeszłość, znanym . b_y ł poli­
cji niemieck 1P.j jako fałszerz p~e~i ędzy,_ ~a c~. odsiadywał 
kilka lat w w i ęzien iu. W Berl:me fab1Jkował 50 ~ ar­
kówki. Csłą rodzmę Sonnenbergów ar esztowano. 

Życie. 
Życ i e to walka ... a walka to życi e! 
Komu wsr ód ciężkich prób zabrakni e mfittwa , 
'Iemu nie marzyć o lepszych dni świcie, _ 
.A.ni o palmach zwycięztwa ... 
Bo życie czynne - tó tru d. i znój , 
Bo ży ci e czynne - to ci ągły bój, t 

.N1e rn ęzkim łzom nie wolno ] ~n i ć -
Cier pie6 - to żyć i 

Purpurę ducha, kęs czarn ego chleba, 
Ws zyi-tko wywalczyć czło wiek musi r,rudem , 
Ws iystko to w ży ci u zdobywać urn t rzeba, 
Rozpacznych wysiłl<ów cuJem! 
Lecz wśród d ernisty cb, nieznany ch ,lr vg, 
Podporą, kr esem, uadziej ą Bóg, 
Gdy rajskich snów zryw a s ię mć , 

Cier piee - to ży ć ! 

J ak w ogma ;.i;arac h stal na biera mocy. 
Tak_ umysł lndzk i pGtP,żnieje w znoju, 

" · Duch s i ę hartuj e v,; bolt snyc b przejść nocy , 
Oczyszcza w g0ry~zy zdr oj u... ' 
Wszak szczęście, którem darzy nas ś viat, 
Zo tawia kolce, gdy więdn i e kwiat, · 
O w i eń ca t"'. h z róż czy war to ś ni ć ? ... 

Cierpieć - to żyć ! .. 

RożI?a~~~ 
Co cze ka Europ ę 1927 roku 

Uka zał się ju ż nii kładem A. Grimma ,,Kos mozo- · 
fi.::znó-as trol og1cz.11y ka lend arz zawi eraj ący przepo wie­
dnie na ro k 1927. ,. 

,,W . Anglji wzrastajq kł opoty . Będą wprawdzi e 
sukcesy 1 pos tępy , ale kon stelacja Słońca i Ur anusa 
wskazut na wypad~ i• śmierci w sf~rnch naj•Nyższy ch i 
w_ rod ~in_1e ~role wskieJ. Poza tem wzrast a i l o ść wypad­
kow sm1erc1 z p_owodu :-VYPapkó vv aut omobilo wyc h, 
k~ta . tr of, eks_plozJ1, po~a żen s!on_ecznych i samobójstw . 
\\ .~arlameuc1e w1e~e niepo ko3u 1 wzbur zen ia., po zatem 
z~c1ęte spory party3ne . ? zczegó lnie żywo jysputować 
. 1ę . ? ęd z1e na~ pr awami . voiskowemi i kwestj ą zbro ­
J_erna; :V. ~o:ach poselskich będą również wy padki. 
cho: ob_· 1 m1er c_1. \V stosu 11kach do . kolonji silne na ­
pręzem~ . A.1JglJa w ty m r oku st r aci przyjacie la" . 

!' We F_rnncji1 yopra :v i ą i ę · nieco finansow e sto -
unk1,_ ale n:e ~~dz1e to Jes zcze włeściwa i zasadn icza 

sa~ac1a. . ~ow 1~10ż_ \~ pły_wy narodu francusk ieg o wzro­
sn.\ ;''j padek sm1erc1 w parlanwnc ie. Kry tv czne 
ukr ,S:),' to początek styc znia, połow a luteg o i lipiec:•. 

,· ' Dla \~ ło c h r ok 1927 po 20st aje pod szczęśl iw . 
f~~~azdą. \\ szystk~. w t ym kra ju uksz t _ałtu j e się do! -

. I ·• Włochy zy sk aJą na wpływach i potędze Spe -qa me pomyslne okresy to m 8 rz . - · czerwc a. Natomia st , ee 1_ p1e~wsza poło wa 
lute ao i czer wie r, . początek st Y(zrna, aruga połowa 
tam~ '. c , ,. a z naczą si_ę kryty cznymi momen- · 



,,Dla . u-strji rok_ 1927 będzi .e · kr ytycznym rokiem. 
z.azn~c_iy ~ię o~ p:ohtyc7.nemi mepomyślnemi posunię­
cu1m_1 1 k1_epsk1e_m~ ~to~unkami go spodarczemi. Ustą­
p1eme g-a~mern 1 _ s~1 i 1c g;lowy państwa prawdopodo­
bne. Jes1_enne m_1e s 1ące rnJJkrytyczni ejsze. 

. ,Rosję . so_w1ecka czekają ci ę:ik1e przeiścia. Rok 
1927 pr zyniesie z_e sob~ nie zadowoleni e i niepokoje. 
Zupeł~y ~1pade~ h~ndlu I prze n:iysł_u , bezrobocie , nędzę, 
r?zprę ze_nie panst" owe. Speqalm e kryt ycznym mie­
siącem Jest luty •·. 

„Dla_ Czec_hosłO\~ aqi ro~< 1927 rr.a w zapasie ró żll e 
z~b_urzema I niep_rzy1 e~ności na tle politycznym. Rów­
n1ez ruch. komu~1kacy1ny pozost ::ije pod nieprzyjaznymi • 
wpływ~m1, c~ _u1awn1 s i ę w zwiększonej il ości wypad­
kow ni e.:;zcz ę sllw y l'h . Organizacja armj i robi po stępy. 
Pozatem ro k ter~ ·przyniesie Czechom no we reformy 1 
pow i ększy dobroby t ogó lny·•. · 

. ,. W Jugosławj i n a c)gół krytyc zne stosunki. Sytu­
aq a g.'.:>spod arcza i polityczna -poz'osta wia wiele do 
życzeni a . Zmiany w rząd zi e ". 

. ,_,Na W~grze ch po kojo wy i pomyśl ny rozwój, 
U'Y1enczony g osp odarczern i i poli tyc znymi sukcesami. 
Luty jest miesi ącem kryt ycny m. jak rów ni eż marzec 
i _koniec maja, pozatem listopad i gru dzie11" . 

O Polsce ten pror oczy kalend arz nie wspomina. 

E ksp9rt za m.ku z Fr ancj i do Am eryki. 
F ant azje a ra czej zachcianki ameryka11skich milJar -

derów nie cofają si ę przed najkoszto wniejszemi po1Uy­
stami, a wszechwładn y cl.olar szydzi sobie z najzawil­
szych l)roble mów techlliki i urąga warn nkom . czasu i 
przestEe n i. 

Oto - w ięc s ta rożytny zamek fran cuski z epoki 
Lu dwika XllI, słyn ny „Cbarea u de Court:elless1 ', którego 
ar chi tekturę podzi wi ać . można na kt_'ańcach boru de 
Cour t:elles, opuś ci pełne ur oku otoczenie i ro zebrany 
staranni e. kamień po h lmieniu , powędruje do Ameryki. 
W zyznei okol icy wie1skiej, w pobl i żu Nowe go Yorku, 
na tle pe1s~żu noszą1 :ego w szędzie cechy inte nsywnej 
prod ukcji i kap iącęgo dobrobs tu. b ęd·1.1 e mo żna w nie­
dalekiej przy::i z ło śc i ogląd a ć ten t le1r.ot arcl.litektoni - . 
czny : \\' pani al,ł fasadę , i lllponującą ;,>ramę wjazdo~ą 

i prz0pię kn ą kaplicę o sklepieniu z rze ,foionych mar­
'inu rów i art ysty cznie malowane boazerje . 

I 

Słynny c1rchitel, t, 'Franciszek Mandsard . wystaw i ł 

w r . 1640 praw ie całk ow icie ten za wek, a dwie ma­
gna d..:ie for tuny wy~zerp a ły s i ę doszcz ętni.e, zanim 
zdoła no rozpoczęte dzieło , doprowad zić do · k ońca i 
odpowie dnio umeblowa ć tę si edzibę . Pierwszym wła-

śc i cie lem , któ ry rozr o czął blldO \v ę, był Louis de 
Cham plais ; przez d wadzieś c ia lat z rzęd u nie szczędz ił 

gr ósza na budrnv ę i zmarł zrujnowa ny. Wdowa po 
nim, IVIan e de Neufvil1e, bard ziej znana pod nazwi­
sk1em P . de Courcelles , odstąp i ła zamek wierzycielom. 
Poźn i ej prze8ze dł na własność rod ziny de Chamillard. 
Do apar tamen tów na ~pię trze wiodą montumentalne 
schody o rz adko p ię k n ych archotektonicznych moty­
wach. Piękność kaplicy opiewali 1•oeci XVII. wieku. 
Dz1Pje zamk u stanowił_y - wątek ów@zesnych p o w i e ści. 
Sala jadalna posia dała pię k ni e malowane boazer,ie, 
przedstaw i aj ąt e cztery pory r o½u. W ostatni ej dobie 
ząb czasu na d werężył j uż · zleka zamczys ko. Oficyny 
zamien iono na budynki go spod arcze , park na pastwi­
sko a dziedziniec nie przypominał już ~ niczem mi­
nio~ych dni chwały. W rzeczyw i stości trzeb a było 
m!ljonów, aby odnowić jako tako pałac, a je,szcze zby­
wałoby mu na teln, co zwykliśmy nazywać „nowocze-

. snyrri komforte .m''. Ubiegłej zimy wyst awfono boazerje 
na sp rzedaż za cenę GO tys i ęey- frankó w. Ale fantazja 
amerykańskiego miljardera rne zatrzymała się na tym 
szczególe i za tpośrednictwem . pary skieg9 antykwarju-

• ·sza sprzedan o Ameryka;-iinowi całośc celem eksportu 

za 9~ean . Nowonaby wca zamier za kaplicę i najgłó­
wmeJ5ze motyw y stylu Mansard11 · złączyć z całością 

swe&'o wiejskiego dornu, któreg o budowę w najbliższej 
okolicy Nowego Yorku rozpoti::ił niedawno. 

· Pianina na samolocie . 
Konstruktor samalotu, inży nier rosyjkski , Igor · Si­

korski jest emigranhim, który u ci ekł z pi e kła bol sze­
wi'ckiego i schronił się w Ameryce. Marzeniem jego by­
ło st_wor zenie w ~tanaeh Zjeduoc zonych olbrzymiej floty 
powi~tr z11ej dla celów hi,ndlowych i w tym celu spro­
w adził do Ameryki 12 ziomków, z i<tc',ryrm przy s tąpił 
do wprowad zenia w czyn zamiaru . W przeszłym roku, 
aby pokazać : 7'e aeroplan y n adają się najzupetn ·ej do 
prze wozu towai·ów odbyt p o rlró ż z Nowego Jork u na 
Flmydę samolotem , którego ka;i,de sk rzydło obciążone 
było pian111em. 
· Nad samolo tem, któ ry rni ał s łuży ć do po dróży po­
nad A tł a uty kiem Jo Euro py, pracowc1ł od :> lat. .Tak 
wiado mo, samolot ów, prowadzony przt•;1, kap. Forlcka, 
uległ zniszo:en in, przyczem 2 ludzi . tra .:ilo ży c i e . 

Jłumor i satyra. 
Uznanie . . 

- Wisz Bar.ylji, te11 policaj to jes t fajny ch łop ! 
--;--' rra on cie bi wczoraj pch ał z11 koło irz tło for -

dygarni? 
- No tak , ale ~ak delikatnie! Jak przyja ciela! 

. jai< brat a!... , , 

· Z humoru angi elski ego. 

Stary past or pev. nej sekty zachoro wał. ' Zastępuje 

go inny w szlrnle niedzielnej. 
- Drogie moje dzied - rozpoczyna sw,jj ~• ykła d 

- ja teraz jes tem waszyn1 pasterzem, a wy moj ą ow-
t: z arni ą . C1iż za · ezyni z owiet:zkami swemi? 

- ..., trzy że ! , 

Okrop ~ość . 

Zawiany j egom osć gn1erze, k i waj ą~ s i ę nad ranem 
11rzy zamku od bramy. Nadd10dzi posteruukowy i spo­
strzegłszy .i ego n i e p_oraduoś ~ , pe wiada: 

Daj pan klucz, to panu otwo rzę . 

- A, a barqzo pan łaska w . P ro z ę! Bo to uważa 
pan ... 

- Nq, coż ni'i pan daje? 'l'e1U mam otworzy ć:? 
- Przeci e ż to cygaro. , 

- Cygaaaaaaro? - Pan powiada, :i.e cygaro? Na 
miłość Boską , to ja vewnic przez nicu wagę kinez . wy­
pa li łem. 

F 

a 
co · rodę św i e ż e 

1eśe 
.. ze 

co czwartek ' w i eże ~ 
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I. piętro, 

z własn. rowere1n na pro­
wizję mo.że się zaraz zgło­

sić . Adres wskaże Oręd. 

Gostyński. 

z duiem 1. listopada 1926 roku otworzyłem 
w Gostyniu ,\· drn11u U1oim, ul. Nowa nr. 4 

biuro porady prawnej 

I 
\ 

\ 

Letzenie i operacja zę 

Praktykuje 30 l 

Rachunki 
Karty 
Listy 

. I Koperty 
' Etykiety 

Wizytówld 
Zapr 0s:,:enia 
Afisze itd. 

I I wykonuje I 
\ szybko i starannie 1 
. l : 

DRUKARNlA ! 
· ,;\. 5kt>zu~ecki . 

w Gostymu., 

I 

I 
I 
I 
I 
I 

. I 
• I 

I. 

Z 1,owa żauicm 

Jó~ef G ·u:hu 
ollrn1ka lffY" atny . 

Ogłaszajcie w -Orędowniku 

ud zieh lekcyj ję zyka francuskiegu, przyj111ie korc~~tycJ: . 
t al<że j z innych prz~drniotów w klasach ~1zszycn 
g imna zjum. Adres: Witkiewsc .zówna,KoleJowa 12 ------- ------------------

~ 
-.. .... _._,_~~~~~~~~ 

~ 
~ ' z 11. bywat clstwu 
~ 1. ILtoi'a a J H26 roku 

mia.·ta Gostynia i okuliry p o <la,i ę do łaskawej wiadomości , iż z dniem ~ 

, ,I 
I 

p1·z e 1iosłen 
introligatorn ię, zai{ład oprawy · obrazów oraz ·szklarnię I z u I. llWC•Wrot:a 6 na 

I RYNEK ~r, 9 • 
~ dawn. Firma St. KocLowicz. 

P<.:leca111 i ę dn wykonywc1nia w zl'lkil!ł.1 pra1; w1: hlldzą 1 •.y :h w zakre::i introli gatorstwa, o_prawy 
i· szklarstw a. 1 

- ~-': 
obrazów ~ 

~ Dalej p11lec,lm szkło o5dcnn«-, oln-azoll'e, 01•nn1neutow e.( hiale 1 kolorowe) itd. --I "·iell,i w;,1 btir li s t-ew nu ranay w najl epszych ga tunka ch._ 

,; Pt zyjmujP, lu tra zniszl.!zo11c do '!d:iawia11ia.- ❖ liit szld;U'ski na ezystym p c ,kościc stale na składzi e. I \\ szelkic prace wykonuj ę zyuko, star annie i po i;euach 1Jarfiz0 przystępnyt:b. 

I Ig. Urbanowicz, Gostyń, Ryne~:~~·. 1 
~~~~~.~~~~~ .. r1· 




